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Kocham wakacije!

WAKACJE, JAK JA KOCHAM WAKACJE!!!! Tak z
pewnoscia mysli kazdy uczen zmeczony
dziesieciomiesieczng praca. Racja, nie da sie
pracowa¢ caly czas. ZastuzyliSmy na dtugi
wypoczynek.

Byt czas na prace, bedzie czas na "stodkie
lenistwo". Jeszcze tylko pare tygodni... Wakacje
sa najpiekniejsze, gdy mozemy je dzieli¢ z
przyjaciélmi, rodzing. @ Wakacje to takze
poznawanie nowych znajomych, nhowych miejsc i
samego siebie.

Kazdy z nas obiecuje sobie wiele po tych dwéch
miesigcach - "nareszcie sie wyspie", "nie bede nic
robi¢ przez caly dzien", "przeczytam ta ksigzke,
ktéra lezy od pét roku na poice”, "przejde
wszystkie poziomy w tej grze, ktérg dostatem".
ZyczymyWam WSPANIALYCH wakacji !!!

nadpolskim.pl
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NASZATWORCZOSC
"Fascynacja kreska..." - Gabriela Biatloskorska, kl. Il A

Moja przygoda z rysowaniem witasciwie nigdy nie miata
swojego poczatku. Trwala od zawsze, odkad zdolna
bytam utrzymaé otéwek w rece. Jako czteroletnia
dziewczynka nie rozstawatam si¢ z nim. Poza
ogromnymi kartkami papieru zamalowywatam rowniez
sciany w calym domu, nad czym ubolewali moi rodzice.
Wtedy caly dzien spedzatam w swoim pokoju, chca
poczu¢ sie chociaz w niewielkim stopniu jak wielcy
artysci. Zazdroscitam tym, ktérzy swoimi przyborami
tworzyli niemalze fotografie i za wszelkg cene
usitowatam ich nasladowaé. Z marnym skutkiem. Jednak
nie nalezatam do tych dzieci, ktére ze wzgledu na liczne
porazki zaprzestajg kolejnych préb. W dalszym ciagu
rysowalam wiec uparcie przez cate dnie, czekajac na
opinie dorostych i zadajac im setki pytan.

| tak to sie wilasnie zaczelo. Potem nastgpita diuga
przerwa zwigzana z moim hobby. Coraz mniej miatam w
sobie zapatu i motywaciji.

G. Biatoskorska

Dopiero po kilku latach obiecywania samej sobie poprawy, zdecydowatam sie po raz
kolejny sprébowaé. Z tego co pamietam w tamtym okresie zafascynowana bytam
manga i innymi podobnymi stylami w rysowaniu. Przyzwyczaitam sie do tego rodzaju
kreski, tak wiec kazda proba odzwierciedlenia rzeczywistosci nie wychodzita mi
najlepiej. Ciagle przesadzatam z ilo$cig cienia na postaciach, a kazdy element ich ciata
obrysowywatam niezwykle miekkim oléwkiem, dzieki czemu po raz kolejny
powstawata manga. Catkowicie bezradna wobec zaistniatej sytuacji, siegnelam po
rade do internetu. Znalaztam tam setki nic nie méwiacych mi poradnikéw, ukazujacych
jedynie sprawy zupetnie nieistotne. Mam wrazenie, ze niektére powstaly z czystej
checi pochwalenia sie, jakim to nie jest sie artysta. Dopiero po pewnym czasie
odnalaztam dziewczyne, ktéra w fenomenalny sposéb pomagata w nauce
poczatkujacym.
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Wykonywatam wiec setki éwiczen i usitowatam na nowo rozpracowa¢ swoja reke,
pozbywajac sie mangowej maniery kreski. Efektem tego sa przedstawione w tym
artykule prace. Nie twierdze, ze sg one warte uwagi. Wrecz przeciwnie, dostrzegam w
nich wiele podstawowych btedéw, wrecz niedopuszczalnych. Jednak nie traktuje tego
jako wyzwania, bardziej jako zajecie w wolnych chwilach, ktére po caltym meczacym
dniu ma na celu przyniesé mi rados¢ i ukojenie. Nawet niektorzy wielcy artysci nie byli
w stanie przedstawi¢ swiata i ludzi w idealny sposob, dokiadnie odzwierciedlajacy
rzeczywisto$é. Czemu wiec ja mam by¢ do tego zdolna?

Najwazniejsze to cieszy¢ sie z wlasnych prac i nie wstydzi¢ swoich umiejetnosci. |
bynajmniej nie jest to poddanie sie ze wzgledu na bycie gorszym amatorskim artysta
od innych. To pewna dojrzatos¢, ktéra kazdy z nas osigga wtedy, gdy to co robi, nawet
w sposob banalny dla innych, sprawia mu ogromna rados$¢. | nie tyczy sie to
wylacznie rysowania. Przekonatam sie o tym réwniez jezdzac konno od kilku lat i na
pewno kazdy z nas doswiadcza tego co dnia, cho¢ byé moze przyémiony swoimi
emocjami zupetnie tego nie dostrzega.

PowinniSmy wiec sami wyznacza¢ sobie cele do ktorych bedziemy dazyé, gdyz w
drodze na szczyt witasnych mozliwosci nie pomoze nam nikt. A kiedy juz go
osiggniemy, nie zwracajmy uwagi ha komentarze innych. To nasz talent i nasz sukces,
cos co odréznia nas od innych. Badzmy wiec z tego dumni.

G. Biatoskorska
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NASZA TWORCZOSC
"Moje miasto" - Milena Wrona kl. 3b SP

Za gorami i nad rzeka
Byto miasto petne ludzi
Ktorych hejnat z rana budzi
Ptynie przez nie Wista duza
Obok ktorej sg bulwary
Z groty smok swoj teb wynurza
Takie tutaj czary - mary!

A na wzgorzu nad tym smokiem
Za stoneczkiem i obtokiem
Stoi zamek i Ci powiem
Ze mieszkali w nim krélowie!
Najpierw byli to Piastowie
Po nich tez Jagiellonowie
Wanda co nie chciata Niemca
I Jadwiga - ta jest swieta!
Krak co miasto to zbudowat
Wraz ze smokiem tu krolowat
Wawel - zamek tak nazwano
A na rynku zbudowano
Ratusz piekny, Sukiennice
I Mariacka Bazylike!
Sliczne dla mnie jest to miasto
Jest radosne, nie jest ciasno
Ludzie sg tu bardzo mili
Zawsze przeciez tacy byli
To tu wracam, a myslami
Jestem wcigz z Krakowianami
Kazdy kto tu byt to powie
Ze zakochat sie w Krakowie!

| m-ce w kategorii klas 0-lII
w VI Ogdéinopolskim Konkursie Literackim
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Redakcja: Od kiedy grasz w pitke nozng?
Agata Zotnierczyk: W pitke gram w sumie
od zawsze. Czasami tam sobie gratam

z braémi i kuzynami, ale do klubu
sportowego zapisatam sie dopiero

w pazdzierniku 2013 roku.

R: W jakich druzynach grasz?

AZ: ,Zielonka Wrzasowice”

i w Matopolskim ZPN Kobiet.

R: Na jakiej pozycji grasz? | na jakiej
zaczynatas grac?

AZ: Gram aktualnie na bramce i w bramce
tez zaczynatam.

R: Z kim najlepiej Ci sie gra?

AZ: Jesli chodzi o druzyne przeciwna to
najlepiej mi sie gra z ,,Victorig Gaj”

i z Podkarpackim.

R: Czy jestes zadowolona ze swojej gry?
AZ: Moim zdaniem gram dobrze, jak na
swoj wiek, ale nie ukrywam, ze jeszcze
duzo nauki przede mna.

R: lle czasu poswiecasz na treningi?

AZ: Treningi mam co dwa dni, trwajace od
1,5 do 2 godzin. Do tego jeszcze wchodza
weekendowe wyjazdy na mecze z kadra.
R: Kto jest twoim idolem sportowym?
AZ: Moim idolem sportowym jest
Wojciech Szczesny i Leo Messi.

R: Jaki zagraniczny klub darzysz
najwiekszg sympatig?

AZ: Moimi ulubionymi zagranicznymi
klubami sg FC Barcelona i Arsenal
Londyn.

R: Jak zareagowatas na to, ze zostatas
powotana do gry w kadrze matopolski?
AZ: Pierwsza moja reakcja bylo takie
przerazenie, ze moge sobie nie da¢ rady,
grac z tak doswiadczonymi
dziewczynami. Jednak po pierwszym

meczu wszystkie moje obawy znikly.

R: Czy mogtabys przejs¢ do innego klubu
sportowego, zamiast grac dalej w
Zielonce?

AZ:W Zielonce bede graé¢ zawsze, bo
obiecatam to komus, ale nie tylko
dlatego. Do Zielonki mam sentyment i
nie mam zamiaru graé¢ w innym klubie.
Tutaj zaczetam, to tutaj skoncze.

R: Dostatas jakies nagrody, dyplomy,
statuetki?

AZ: Dostatam dwie statuetki z dyplomem.
Jedna za najlepsza bramkarke turnieju, a
druga za najlepsza zawodniczke turnieju.
R: Czy w swojej przyszIosc: widzisz
gdzies pitke nozna?

AZ:Tak. Mam nadzieje, ze uda mi sie cos
wiecej osiagnac¢ w tym kierunku i bede
dalej w przysziosci robita to co kocham.

Agata Zotnierczyk, kl. VI a

A. Zotnierczyk
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Gimnastyke akrobatyczng zaczatem
trenowa¢ na poczatku tego roku.
Wczesniej trenowalem przez 7 lat

gimnastyke sportowa, na ktorej éwiczy
sie na 6 przyrzadach. Do trenowania
gimnastyki zachecili mnie moi rodzice.
Kiedy poszedtem pierwszy raz na trening,
spodobato mi sie i zaczatem regularnie
chodzié¢ na treningi 5 razy w tygodniu po
trzy godziny. Jezdzitem na zawody do
réoznych miast i zagranice. Zawsze byt
maty stres przed zawodami, ale kiedy sie
skupi na tym, co ma sie zrobié, po prostu
stres znika. Chodzitem do szkoly
podstawowej w Podgorzu do klasy
sportowej; trenowaliSmy w klubie KS.
KORONA KRAKOW codziennie. Kazdy z
nas trenowat po tyle samo godzin 5 razy
w tygodniu. Z czasem gimnastyka
sportowa zaczeta mi sie juz nudzi¢ po
tych 7 latach trenowania mialem juz z niej
zrezygnowac po VI klasie SP. W wakacje
pojechalem jednak na obdéz gimnastyki
akrobatycznej i nabratem checi do
dalszego trenowania gimnastyki, ale juz
akrobatycznej. Zaczatem trenowa¢
»~tumbling”, czyli skoki na $ciezce. Nie
bylo to nic nowego, poniewaz w
gimnastyce sportowej byly c¢wiczenia
wolne, ktére polegaly na podobnym
wykonywaniu ewolucji w powietrzu. Teraz
trenuje 4 razy w tygodniu po 2 godziny.
We sSrody mam dzien odpoczynku,
poniewaz moj trener jest jeszcze czynnym
zawodnikiem.

Wiele ludzi uwaza gimnastyke za trudny i
niebezpieczny sport. Wedlug mnie do
gimnastyki potrzeba cierpliwosci i checi.

Trzeba sie starac i ciggle by¢ skupionym
w czasie treningu.Nigdy nie jest za pézno
na trenowanie gimnastyki, mam kolege,
ktory nigdy nie trenowal gimnastyki, ale
zawsze chciat. Nie poddawat sie, nie
patrzyt na innych, on po prostu éwiczyt
dla siebie.

Zachecam wszystkich
trenowania tego sportu.
Gimnastyka wzmacnia wszystkie miesnie
oraz ksztattuje charakter.

Kamil Pabian, kl. | A

chetnych do

" K.Pabian
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Poczatki dziatalnosci Ochotniczej Strazy
Pozarnej w Zbydniowicach siegaja 1932
roku. Powotaniu jednostki pozarniczej
towarzyszyta zyczliwosé i przychylnos$é
mieszkancow Zbydniowic, ktorzy
ofiarowali ochotnikom srodki finansowe,
ktore pokryly koszty munduréw, hetmow i
toporkéw. Dobre wyszkolenie strazakow,
kompetencje i wyposazenie jednostki
umozliwito wigczenie jej do Krajowego
Systemu Ratowniczo-Gasniczego w 1997
roku. Oprécz dziatan typowo
ratowniczych, Ochotnicza Straz Pozarna
w Zbydniowicach  prowadzi prace z
miodzieza, w ktérych ja od czterech lat
biore czynny udziat.

Co roku Miodziezowa Druzyna Pozarnicza
bierze udzial m.in w Turnieju Wiedzy
Pozarniczej, Zawodach Sportowa-
Pozarniczych oraz Zlotach Miodziezy.
Najwazniejszym celem czlonkéw strazy
jest niesienie pomocy innym. Strazacy
stanowia wielka, rozumiejaca sie rodzine.
Wszyscy spedzamy w strazy mite i
niezapomniane chwile. Atmosfera w
strazy jest naprawde bardzo wyjatkowa.

Bedac w strazy pozarnej jestem
usatysfakcjonowana tym, ze bede mogta
pomagac innym. Nalezno$s¢ do strazy
przynosi niezwykla radosé. Atmosfera,
ktéra panuje w strazy wyraza niezwykia
wiez i zgranie, ktére panuje miedzy
strazakami.

Bedac Czionkiem Miodziezowej Druzyny
Pozarniczej udato mi sie  wygrac¢
dwukrotnie Turniej Wiedzy Pozarniczej w

eliminacjach powiatowych i by¢
dwukrotnym uczestnikiem Turnieju
Wiedzy Pozarniczej w eliminacjach

wojewddzkich. Udziat w takich turniejach
daje ogromng satysfakcje a takze
zdobycie nowej wiedzy i ciekawostek na
temat strazy. Zachecam wszystkich do
dotaczenia do  Ochotniczej Strazy
Pozarnej w Zbydniowicach, poniewaz
daje to ogromnag dume do konca zycia.

Magdalena Guzik, kl. lll C
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Dzien Europejczyka w naszej szkole

Juz po raz trzeci mieliSmy okazje uczestniczy¢ w obchodach Dnia Europejczyka w
naszej szkole. 19 maja w szranki staneli uczniowie szkoty podstawowej, a 20 maja
rywalizowali ze soba uczniowie gimnazjum.

Trzeba przyznaé, ze w tym roku poziom rywalizacji byt bardzo wyréwnany. Kazda
klasa przygotowata prawdziwg uczte dla oka. Pomystowosé w tworzeniu dekoraciji,
kostiumoéw, scenariuszy scenek i plakatéow byta ogromna. Niewtajemniczonym trzeba
wyjasnié, ze na stworzenie tych ostatnich klasy maja tylko godzine.

Zadaniem uczniow szkoly podstawowej byla prezentacja wylosowanego kraju,
uczniowie gimnazjum musieli przygotowac¢ natomiast scenki w "biurze podrézy".
Stodkie nagrody dla zwyciezcéw wynagrodzity trud wiozony w przygotowanie zadan
(nagrody otrzymuja cate klasy). Brawo dla wszystkich klas za piekne widowisko!
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Piknik Rodzinny na Dzien Dziecka

31 maja 2014 r. uczestniczyliSmy w
Pikniku Rodzinnym na terenie KS
"Wréblowianka". Pogoda dopisata,
humory takze, zabawa trwata wiele
godzin. Impreze zorganizowata nasza
szkota, czyli ZSO nr 35, klub sportowy
"Wroblowianka", ktéry nas goscit i Dom
Kultury we Wréblowicach, ktérych
pracownicy wspierali nas dobrymi
pomystami i atrakcyjng ofertg zaje¢ dla
dziecii A wszystko to z okazji
wspanialego sSwieta - Dnia Dziecka.
Nauczyciele przygotowali tory przeszkod,
rozdawali wate cukrowa, pilnowali
kolejnosci wejscia na zamki dmuchane
(chetnych bylo zawsze wiecej niz miejsc),
organizowali pokazy sportowe i taneczne.
Uczniowie brali czynny wudziat w
pokazach.
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STREFA UCZNIA

Czy udatlo sie Wam odgadnaé hasta rebuséw z
poprzedniego numeru gazetki? Byty to stowa: "CHAIR",
"BROTHER" i "ONIONS". Dzisiaj przedstawiamy Wam
nastepng porcje zagadek. Ich autorami sg uczniowie z
klasy 1A, ktorzy przygotowali je specjalnie dla Was.
Hasta te sg takze w jezyku angielskim.

Redakcja
TeamNews

Milena Wrona, lll b
Agata Zotnierczyk, Vl a
Weronika Sikora, | A
Maria Sottys, | A

Maja Wielgosz, | A
Mateusz Motyl, | A
Kamil Pabian, | A
Gabriela Biatoskorska, Il A
Magda Guzik, lll C

p- Renata Marona

p- Karina Sikora
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	C Z Ł O W I E K  Z  P A S J Ą
	Redakcja: Od kiedy grasz w piłkę nożną?  Agata Żołnierczyk: W piłkę gram w sumie od zawsze. Czasami tam sobie grałam  z braćmi i kuzynami,  ale do klubu sportowego zapisałam się dopiero  w październiku 2013 roku. R: W jakich drużynach grasz? AŻ: ,,Zielonka Wrząsowice”  i w Małopolskim ZPN Kobiet. R: Na jakiej pozycji grasz? I na jakiej zaczynałaś grać? AŻ: Gram aktualnie na bramce i w bramce też zaczynałam. R: Z kim najlepiej Ci się gra? AŻ: Jeśli chodzi o drużynę przeciwną to najlepiej mi się gra z ,,Victorią Gaj”  i z Podkarpackim. R: Czy jesteś zadowolona ze swojej gry? AŻ: Moim zdaniem gram dobrze, jak na swój wiek, ale nie ukrywam, że jeszcze dużo nauki przede mną. R: Ile czasu poświęcasz na treningi? AŻ: Treningi mam co dwa dni, trwające od 1,5 do 2 godzin. Do tego jeszcze wchodzą weekendowe wyjazdy na mecze z kadrą. R: Kto jest twoim idolem sportowym? AŻ: Moim idolem sportowym jest Wojciech Szczęsny i Leo Messi. R: Jaki zagraniczny klub darzysz największą sympatią? AŻ: Moimi ulubionymi zagranicznymi klubami są FC Barcelona i Arsenal Londyn. R: Jak zareagowałaś na to, że zostałaś powołana do gry w kadrze małopolski? AŻ: Pierwszą moją reakcją było takie przerażenie, że mogę sobie nie dać rady, grać z tak doświadczonymi dziewczynami. Jednak po pierwszym meczu wszystkie moje obawy znikły.
	R: Czy mogłabyś przejść do innego klubu sportowego, zamiast grać dalej w Zielonce? AŻ: W Zielonce będę grać zawsze, bo obiecałam to komuś, ale nie tylko dlatego.  Do Zielonki mam sentyment  i nie mam zamiaru grać w innym klubie. Tutaj zaczęłam, to tutaj skończę. R: Dostałaś jakieś nagrody, dyplomy, statuetki? AŻ: Dostałam dwie statuetki z dyplomem. Jedną za najlepszą bramkarkę turnieju, a drugą za najlepszą zawodniczkę turnieju. R: Czy w swojej przyszłości widzisz gdzieś piłkę nożną? AŻ: Tak. Mam nadzieję, że uda mi się coś więcej osiągnąć w tym kierunku i będę dalej w przyszłości robiła to co kocham.                              Agata Żołnierczyk, kl. VI a

	C Z Ł O W I E K  Z  P A S J Ą
	Gimnastykę  akrobatyczną zacząłem trenować na początku tego roku. Wcześniej trenowałem przez 7 lat gimnastykę sportową, na której ćwiczy się na 6 przyrządach. Do trenowania gimnastyki zachęcili mnie moi rodzice. Kiedy poszedłem pierwszy raz na trening, spodobało mi się i zacząłem regularnie chodzić na treningi 5 razy w tygodniu po trzy godziny. Jeździłem na zawody do różnych miast i zagranicę. Zawsze był mały stres przed zawodami, ale kiedy się skupi na tym, co ma się zrobić, po prostu stres znika. Chodziłem do szkoły podstawowej w Podgórzu do klasy sportowej; trenowaliśmy w klubie KS. KORONA KRAKÓW codziennie. Każdy z nas trenował po tyle samo godzin 5 razy w tygodniu. Z czasem gimnastyka sportowa zaczęła mi się już nudzić po tych 7 latach trenowania miałem już z niej zrezygnować po VI klasie SP. W wakacje pojechałem jednak na obóz gimnastyki akrobatycznej i nabrałem chęci do dalszego trenowania gimnastyki, ale już akrobatycznej. Zacząłem trenować „tumbling”, czyli skoki na ścieżce. Nie było to nic nowego, ponieważ w gimnastyce sportowej były ćwiczenia wolne, które polegały na podobnym wykonywaniu ewolucji w powietrzu. Teraz trenuję 4 razy w tygodniu po 2 godziny. We środy mam dzień odpoczynku, ponieważ mój trener jest jeszcze czynnym zawodnikiem. Wiele ludzi uważa gimnastykę za trudny i niebezpieczny sport. Według mnie do gimnastyki potrzeba cierpliwości i chęci.
	Trzeba się starać i ciągle być skupionym w czasie treningu.Nigdy nie jest za późno na trenowanie gimnastyki, mam kolegę, który nigdy nie trenował gimnastyki, ale zawsze chciał. Nie poddawał się, nie patrzył na innych, on po prostu ćwiczył dla siebie.  Zachęcam wszystkich chętnych do trenowania tego sportu. Gimnastyka wzmacnia wszystkie mięśnie oraz kształtuje charakter.                                   Kamil Pabian, kl. I A

	C Z Ł O W I E K  Z  P A S J Ą
	Będąc w straży pożarnej jestem usatysfakcjonowana tym, że będę mogła pomagać innym. Należność do straży przynosi niezwykłą radość. Atmosfera, która panuje w straży wyraża niezwykłą więź i zgranie, które panuje między strażakami.
	Będąc Członkiem Młodzieżowej Drużyny Pożarniczej udało mi się wygrać dwukrotnie Turniej Wiedzy Pożarniczej w eliminacjach powiatowych i być dwukrotnym uczestnikiem Turnieju Wiedzy Pożarniczej w eliminacjach wojewódzkich. Udział w takich turniejach daje ogromną satysfakcje a także zdobycie nowej wiedzy i ciekawostek na temat straży. Zachęcam wszystkich do dołączenia do Ochotniczej Straży Pożarnej w Zbydniowicach, ponieważ daje to ogromną dumę do końca życia.
	Początki działalności Ochotniczej Straży Pożarnej w Zbydniowicach sięgają 1932 roku. Powołaniu jednostki pożarniczej towarzyszyła życzliwość i przychylność mieszkańców Zbydniowic, którzy ofiarowali ochotnikom środki finansowe, które pokryły koszty mundurów, hełmów i toporków. Dobre wyszkolenie strażaków, kompetencje i wyposażenie jednostki umożliwiło włączenie jej do Krajowego Systemu Ratowniczo-Gaśniczego w 1997 roku. Oprócz działań typowo ratowniczych, Ochotnicza Straż Pożarna w Zbydniowicach  prowadzi pracę z młodzieżą, w których ja od czterech lat biorę czynny udział.
	Magdalena Guzik, kl. III C
	Co roku Młodzieżowa Drużyna Pożarnicza bierze udział m.in w Turnieju  Wiedzy Pożarniczej, Zawodach Sportowa-Pożarniczych oraz Zlotach Młodzieży. Najważniejszym celem członków straży jest niesienie pomocy innym. Strażacy stanowią wielką, rozumiejącą się rodzinę. Wszyscy spędzamy w straży miłe i niezapomniane chwile. Atmosfera w straży jest naprawdę bardzo wyjątkowa.

	Z  Ż Y C I A  S Z K O Ł Y
	Dzień Europejczyka w naszej szkole
	Już po raz trzeci mieliśmy okazję uczestniczyć w obchodach Dnia Europejczyka w naszej szkole. 19 maja w szranki stanęli uczniowie szkoły podstawowej, a 20 maja rywalizowali ze sobą uczniowie gimnazjum.
	Trzeba przyznać, że w tym roku poziom rywalizacji był bardzo wyrównany. Każda klasa przygotowała prawdziwą ucztę dla oka. Pomysłowość w tworzeniu dekoracji, kostiumów, scenariuszy scenek i plakatów była ogromna. Niewtajemniczonym trzeba wyjaśnić, że na stworzenie tych ostatnich klasy mają tylko godzinę.
	Zadaniem uczniów szkoły podstawowej była prezentacja wylosowanego kraju, uczniowie gimnazjum musieli przygotować natomiast scenki w "biurze podróży".
	Słodkie nagrody dla zwycięzców wynagrodziły trud włożony w przygotowanie zadań (nagrody otrzymują całe klasy). Brawo dla wszystkich klas za piękne widowisko!

	Z  Ż Y C I A  S Z K O Ł Y
	Piknik Rodzinny na Dzień Dziecka
	31 maja 2014 r. uczestniczyliśmy w Pikniku Rodzinnym na terenie KS "Wróblowianka". Pogoda dopisała, humory także, zabawa trwała wiele godzin. Imprezę zorganizowała nasza szkoła, czyli ZSO nr 35, klub sportowy "Wróblowianka", który nas gościł i Dom Kultury we Wróblowicach, których pracownicy wspierali nas dobrymi pomysłami i atrakcyjną ofertą zajęć dla dzieci. A wszystko to z okazji wspaniałego święta - Dnia Dziecka. Nauczyciele przygotowali tory przeszkód, rozdawali watę cukrową, pilnowali kolejności wejścia na zamki dmuchane (chętnych było zawsze więcej niż miejsc), organizowali pokazy sportowe i taneczne. Uczniowie brali czynny udział w pokazach.

	S T R E F A  U C Z N I A
	Czy udało się Wam odgadnąć hasła rebusów z poprzedniego numeru gazetki? Były to słowa: "CHAIR", "BROTHER" i "ONIONS". Dzisiaj przedstawiamy Wam następną porcję zagadek. Ich autorami są uczniowie z klasy 1A,  którzy przygotowali je specjalnie dla Was. Hasła te są także w języku angielskim.
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